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pimo W. Paña pôd Nro.zi bylo | 


Zadatkiem nadziei Widzenia w | 


do wales je na piawdziwym gruncie; ' 
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krotće Teatru Warszaw(kiego na | 
nowym ftopniu do[konalošci. Fun* + 


3 ać 


y nauki y uciechy.Prze pifa lesreguly ; 


zmierzające do dwoiakiego tego nay- 
iftotniey celu, Lecz podobno insza 


„rzecz ieft pifać, insza czynić, Poz wo- 
'lisz mi tu prawdę wolnie przelożyć, 


Widziałem widzącego  Slepaka 
z'tegoż Teatru; co ia myslę [o nim, 
y o pilmie W. M. Pana podobnie 
zgadniesz , gdy uważysz; że ten 
Slępakitak wszyszkie prawidła uczcie 
wosci ptzeftąpił, iak byl niegodny 
fta wic fię na widoku : 4 ofobliwie w 
kompanii polepszonego Malżonka. 
Jakie przeciwności ! ten flawę publi- 
cznie zaflużoną przynofi (wemu au 
torowi, ow fpektatorow wzgardę. 
Tak ciemność przy Swiatłosci okrop* 
nieyfzą fię pokazuie', a zwlaszcza: 
kiedy z swiatla do ciemna jfię 
wchodzi, 


Z tylu ln oh W. M, Pana w 


tey materyi pifanych, A od fwiata 


` 
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) 633 C 88 
uczonego pochwalonych pozwolisz 
mi uczynić na -slepakiem uwagi , 
abym, iako W, M, Pan do. dobra 
fpolecznosci zmierzający Reguły y 


nauki dla Teatrow przepifuiesz , 


tak ia maiąc doskonałość Warszawe 
fkiego Teatru za cel, tym grun- 
towniey moie myśl li przełożył, im 
fciśley ie z famych prawideł Pola- 
kom w tak licznych Monitorach po=- 
danych zebrał, Jellem z praw dziw 
przyiaznią. N. Na 


"ODPOWIEDZ. 


W uwagach W. M. Pana nic nie- 
znalazlem, coby im z pod prafy wy- 
niść zabraniało, Qwszem mogą być 
przeftroga , aby Niemieckie Wars- 
zawfkie Teatrum tepiey fię do oby. , 
czaiow dobrych przyftofowalo y 


przeto uczyniło pożytek z praw= . 


dziwą uciechą dla gednych- Po: 
tarow- i 
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1%), 634 C $B 
UWAGIL 


Pierwsza Teatrow reguła ieft , 
aby dzieje do prawdy podobne na Tea- 
trze Jig reprezentowały, jesli fig cha- 
takter czlowieka opifuie, zły lub 
dobry, żawszę w swey iltocie powi- 
nien być malowany, aby fpekta= 
torowievznać mogli, że taki cha- 
rakter może być w naturze , nie 
tylko na Teatrze, Cnoty y wyftępki 
hańbę y karę odnofić powinne. 
Autor komedyi powinien być Foëtą 


fprawiedliwym , ani małych wad- 
"wielkiemi karami, ani wielkich cnot 


malemi nadgrodami okładać, Y nie 


ma być , ani okrutnym ani: mito- 


fiernym nazbyt, ani rozrutnym ani 
(kąpym Nadgrodzicielem y fędzią 
obyczaiow ludzkich, 


W ślepaku zaś w dzącym, fiu- 
chaiąc go, zadnegom nieprzeftrzeg 
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A , tylko ren , żefię'cieszy 
slepy , iż zdrady iego y oszukania 


jemu fię udały. Dobre do cnoty za- 


chęcenie ! ale to ieszcze nic. Coż 
albowiem można za charakter upa- 
trzyć W komedyi , ani związku, 
ani celu nie maiącey , pelney witym 
du y hańby ? 


Druga regułą Teatrow ieft : żeby \ 
żadney nieprzyftoynosci nie miały ; ` 
chyba godną wysmiąnia y nigany 
zawsze dla poprawy. Slepak zaś 
każe szarlątanowi, zlę Doktorem 
nazwanemu, boty fobie fciągąć : co 
nie tylko nie przyltoyno ief w 
oczach tyla godnych y mądrych 
fpektacorow „ale y u (Wiata za grubo. 


Aplauzy od slepego rownie pof- 
'polpolítwa takiemu grubianftwau da- 
ne, usprawiedli wyć nie mogąTeatru, 
chyba u fłepaka, Czytałem dla cie- 
kawosci , malego gminu kfiążkę po” 
dobno’, Sowizdraałem nazw aną,ktor 


U 6360 @% 
z wielkim fimakiem pofpolftwo wy» 
ftepia , y w niey nic nie znalaziem, 


_oprocz podobnych niefmakow , gru- 


bosci y nieprzyftoynosci, zbior , 


niczym nie związany y bez fenfu. ' 
| Czytalem Komedye wyprawowane 
w Miafteczkach Niemieckich od 
(włocżących fi fzarlatanow , Z 
(ktorych iesli slepak widzacynie 
jet wyięty', przynaymniey do 


nich ma podobienftwa, Lecz nie 
powinienby fię pokazać w Warsza- 
wie , gdzie delikatnieyszy guft nie- 


znosi , żeby publicznie fobie boty - 


fciągal. 


A co naywiększym ieft błędem 
slepaka , iż iawnie ważył fię , kla- 
mać , powiadaiąc, że w lekarfkiey 
sztuce wszyfłko fię przypadkiem 
dzieje. Jak to być może ? żeby Autor 
jego tak rownie byl flepy w nau= 
kach „iak flepak w komedyi. Nic 
na świecie niemasz ważnieyszego 
nad zdrowie l ktore ielt fondamen- 


tem caley doczesney szczesliwośći. ` 
p i 
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Dowiodłestego ,M. Panie Monitor , 


W swoich pifmach od Nro 78 aż do 
Nro. 83 tego roku, iak wielkiey 
wagi ieft każdych Rządów”, mieć 
ftaranie , żeby lud był zdrowy, y 
na to gruntowne podałes reguly. 


Nauka lekarfka tak. pożyteczna y) 
szacowna nie powinna być. od sle- 


paka na publicznym Teatrze wy- 


smiewanay tak fprosnie znieważa” | 


na,Autór tegofalszu dobrze fobie 


poradzi, iesliradząc fię „o uleczeniu . 


fię z Bonculkió choroby, odbierze 
za odpowiedz fwoią maxime, zazy= 
wać Tinciury Benaoe. Aktorowie , 
choc nieuczeni, to iednak wie- 
dziec powinny,e nigdzie kłamać nie 
godzi fie, chybaby to klamftwo zaraz 
odbieralo karę y hańbę, iak zawsze 
być mufi, À 
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W WARSZAWIE 
w Drukarni Mitzlerowfkiey 
Za pozwoleniem Starfzych. 
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